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4 TTE 
Wiecej inicjatywy 

Jak szkodliwym i niezrozumia- 
łym jest zastój pad względem i; 
cjatywy gospodarczej Kaszubów, 
świadczyć może sprawa przemysłu 
ludowego. Kiedy w całej Polsce or- 
ganizuje się coraz intensywniej ten 
rodzaj wytwórczości drobnej, na 
naszej ziemi nic prawie o niej nie 
słychać. Dowiadujemy się o powsta- 
waniu w różnych dzielnicach Pol- 
ski nowych warsztatów rękodzieła 
chałupniczego, o tworzeniu spół- 
dzielni wytwórczych, o zakładaniu 
domów sprzedaży, o organizowaniu 
specjalnych kursów dla młodzieży i 
dorosłych. 

Wiadomo dobrze, że przemysł 
ludowy na Kaszubach ma dobre wa- 
runki rozwojowe. Posiada też za so- 
bą pewną tradycję. Takie działy, 
lak wiklintarstwo, hafty, ceramika 
zdawten ttawnn znajdywały dobrych 
wykonawców wśród ludu kaszub- 
skiego. Dziś podejmowane próby 
odrodzenia kaszubskiej sztuki luda- 
wej w przemyśle domowym czynio- 
ne są na zbyt mala skalę, aby mo- 
glv odegrać poważniejszą rolę. Je- 
dvnie bodaj ceramika kaszubska 
Necla potrafiła utrzymać się na po- 
wierzchni życia, a nawet dokonać 
dalszego postępu. 

Osnałość Kaszubów pod wzglę- 
dem zorganizowania wytwórczości 
domowej iest zupelnie niezrozumia- 
ła. Niskie koszta produkcji, wzglę- 
dna łatwość otrzymywania surowca, 
duże możliwości sprzedaży, prawo 
wykorzystywania pięknych, rodzi- 
mych wzorów kaszubskich — wszy- 
stko to woła qłosem wielkim zdoł- 
nych i chetnych ludzi da pracv. 
Czyżhyśmy nie posiadali między sv- 
ba zdolnych ludził A może raczej 
nie posiadamv chętnych? To ostat- 
nie wydaje się, niestety, bardziej 
prawdopodobne. Wielka szkoda, je- 
żeli tak jest islatnie. Artystyczny 
przemysł ludowy ma w sprzedaży 
wielkie powodzenie, czego dowodza 
chociażby liczne sklepy w Gdyni, 
Sopocie i Gdańsku, wystawiające 
wyroby ludowego przemysłu padha 
lańskiego. Wyroby te znaśduja lat- 
wy zbyt zarówno wśród ludności na- 
szej, jak i wśród przybywajacych 
da portów cudzoziemców 

Wstyd, że Kaszubi, na których 
ziemi porty nasze loża, nie notrafią 
sprzedawać w nich własnych wyro- 
búw. Dowodzi to strasznego braku 
micjatywy. A przecież o ile można- 
by poprawić swoje dochody przez 
urniejctne zorganizowanie wytwór- 
czości i jej rozsprzedaży. Zalożenie 
odpowiednich spółdzielni wymaga 
jedynie zebrania się xilku ludzi chęt- 
nych i padziałt między nimi pracy. 
Dużych kapitakiw wcale nia potrze- 
ha, Drzewo, glina, wiklina są na 
miejscu. 

Tylko trochę woli, troche inicia- 
tywy nareszcie okażym. 

M. Kożlikowski. 


Polsce jest potrzebna pomoc pounrrowska 


Warszawa (PAP.) Na konferen- | 
cji prasowej z dziennikarzami za- 
granicznymi rzeczoznawca rządu pol | 


skiego do spraw żywnościowych 
dyr. Edward Iwaszkiewicz udzielił 
wyjaśnienia w kwestii dotyczących 
sprawozdania misji plk. Harrisona. 

Sprawozdanie to, jak wiadomo, 
stało się podstawą decyzji Departa- 
mentu Stanu Stanów Zjednoczonych 
odmawiających Polsce pomocy po- 
unrrowskiej. 


Nawiązując do sprawozdania 
misja płk. Harrisona, które stwier- 
dza, że Polska posiada dość żywno- 
ści, aby zaspokoić swe minimalne 
potrzeby do końca bieżącego roku, 
dyr. Iwaszkiewicz przypomina, że 
komisja rzeczoznawców ONZ okre- 
śliła jako minimum potrzeb 2300 ka- 
lorii dziennie na osobę, gdy Połska 
— nawet na podstawie najbardziej 
optymistycznych przewidywań 
hędzie w stanie dostarczyć jedynie 


Bevin premierem? 


Londyn (SAP). Dziennik „Daily 
Mirror” ostrzega premiera Atllee, że 
czlonkowie Partii Pracy w parlame! 
cie zmuszą go do ustąpienia jeżeli 
sam nie zrezygnuje. 

Nie mamy kontroli nad rządem 
— pisze Daily Mirror system 
wprowadzony przez gabinet Attlee 
należy zmienić. Altlee powinien u- 
stapić. Konieczność zmiany rządu 
jest oczywista i paląca. Odpowie- 
dzialność leży w tej chwili na szero- 


kich rzeszach Partii Pracy, która ma 
390 posłów. Ostatnio zaprosili oni 
premiera Attlee na zebranie w ści- 
słym gronie, mające się odbyć we 
środę. Na zebraniu tym lewica partii 
ma prosić premiera o dokładne wy- 
jaśnienia, jakie są zamiary rządu. W 
niektórych kołach — jak się wydaje 

coraz lo bardziej ustala się prze- 


konanie, że premierem na miejsce 
Klementa Attlee winien zostać — 
Bevin 


Niepokój w Wielkiej Brytanii 


z powodu wojny w Indonezji 


Londyn (PAP). Niektóre dzienni- , 
ki brytyjskie wyrażają wzrastające 
zaniepokojenie z powodu możliwych 
konsekwencji koniliktu w Indonezji. 
Dziennik liberalny „Manchester 
Guardian” stwierdza, że akcja wojsk 
holenderskich przekroczyła granice 
„akcji policyjnej" zapowiedztanej 
przez premiera holenderskiego 
Komunistyczny „Daily Worker” 
pisze, że Wielka Brytania i Amery- 
ka zachęcają do agresji przeciwka | 
Indonezji i skończy się to nie- 
chybną kałastrolą. „Times“ podkre- 


Londyn. [ klowskie, po- 
wułując się na agencję TASS ośwladcza 
że jedną z pierwszych przyczyn niedajścia 
da porozumienia w czasie sowiecko-brytyj- 


skich rokowań handłowych w Moskwie hył 
fakt, se Wielka Brytania nie chciała przy- 
jąć ostatecznych zobowiązań Delegacja so- 
wiecka zgodziła się na definitywne zobo- | 
wiązania handlowe wobec Wielkiej Bryta- | 
nit. Delegacja brytyjska odmówiła przyję- 
cia tych zobowiązać w sprawie dostaw dla 
sowieckiego przemysłu drzewnego i nafto- 
wego. 


Drugą przyczyną była odmowa Wielkiej 
Brytanii w sprawie kredytów w sumie 100 
mil. szterlingów z r. 1941. Rosja żądała 
zmniejszenia procentu, na co delegacja bry- | 


śla, że jeżeli mocarstwa europejskie 
nie będą mogły wywiązać się z zo- 
bowiązań, przyjętych na siebie wo- 
bec Narodów Zjednoczonych, Azja 
na pewno oddzieli się od Europy i 
będzie szukala innych metod, niż 


metody przyjacielskiej współpracy £ | 
| za incydenty graniczne, które sam 
| prowokuje. Incydenty sprowokowa- 


zachodem w celu zdobycia praw, 
które jej się słusznie należą. Pod 
względem Finansowym Holandia nie 


będzie mogła pozwolić sobie na dlu- | 


gą wojnę. Pod względem polityc; 
nym nie może ona sobie pozwolić 
nawet na krótkolwale walki. 


1.732 kalorii na głowę przeciętnie 
dła całej ludności. 


w materiałach przedłożonych 
misji płk. Harrisona stwierdzona zo- 
stała konieczność przywozu do 1-go 
grudnia 1947 r. — 400 tysięcy ton 
ziarna, wyłączając 250 tys. ton ziar- 
na siewnego oraz odpowiedniej ilo- 
ści mleka, mięsa i olei jadatnych. 


Od lulego 1947 roku rząd Polski 
rozpocząl zakupy zboża w Stanach 
Zjednoczonych pokrywając je ze 
swych szczupłych zasobów dewiz 
Zakupy te musi niestety kontynuo- 
wać w ciygu naslępnych miesięcy, 
aby pokryć minimum zapotrzebowa- 
nia zbożowego w okresie dokony- 
wania siewów jesiennych. Fakt ten 
najlepiej świadczy, jak konieczną 
dla Polski była pomoc pounrrowska. 

— 


Jugosławie odmawia 


Belgrad (PAP.) Minister spraw za 
granicznych  Simicz przesłał do 
podkomisji ONZ, znajdującej się na 
terytorium Grecji, notę, w której ko- 
munikuje, że rząd jugosłowiański 
nie zgadza się na przeprowadzenie 
śledztwa przez podkomisję na tery- 
torium Jugosławii. 


Nola podkreśla, 
rządu greckiego, obarczające rząd 
jugosłowiański odpowiedzialnością 
za incydenty graniczne — jest cał- 
kowicie bezpodstawne i stwierdza, 
że w dniu § lipca z greckiego tery- 
torium rzucono na terytorium jugo- 
słowiańskie 8 granatów. Rząd grec- 
ki systematycznie zrzuca na rządy 
państw sąsiednich odpowiedzialność 


że oskarżenie 


ne przez rząd grecki mają widocznie 

też na celu usprawiedliwienie wo- 

bec opinii światowej represji stoso- 

wanych na szeroką skalę wobec 
| własnej ludności, 


vu nie chciała się zgodzić. Celem o 
slągnięcia porozumienia Rosja colnęła swą 


proźbę © przedłużenie kredytu. żądając 
tylko przedłużema połowy tej sumy, lecz 
delegacja brytyjska nie chciała zgo: się 


także i na to, proponując przedlużenie kre. 
dylu dla czwariej części, co Jest nie do 
przyjęcia do Rosji. 


s onferencja waszyngtońska 
Departament Stanu ogłosił, że rokowa- 
nia anglo - amerykańskie w sprawie węgla 
Ruhry rozpeczną się z końcem bieżącego 
tygodnia. Przedmiotem konferencji będzie 
jedyme i tylko sprawa węgła. Oznacza lo, 
że Amerykanie nie poczynili żadnych u- 
slępstw na rzecz Anglików, którzy — jak 
wiadomo — wielokrolnie domagali się roz- 


Nie doszło do porozumienia 


TASS zaprzecza, jakoby przyczyną była 
c opinii cp do ziarna, za które 
a żądała zbył wygórowanej ceny. Oby- 
'Iwie slrony zgodzily się na cenę, kióra by» 
acznie nlłsza od ceny, którą Anglia 
I a za zboże Argentynie i Kanadzie, 

łząd brytyjski mie wydał jeszcze ka- 
munikatu w sprawie rokowań. 


| Re 


T_n 


izenia porządku dziennego konferencji 
waszyngtońskiej. 

W Londynie liczą się z tym, że Amery- 
kanie w Waszyngtonie będą krytykowal 
qospodarkę brytyjską w Niemczech. W 
zwiazku z tym. brytyjska delegacja przy- 
gotowała również szereg zarzutów pod a- 
dresem administracji amerykańskiej w 
Niemczech. 


Nr OT 


Zrzesz Kaszebskô 


Mgr. Stanisław Wałęga 


Nie możemy dopuścić, by słowiń- 
ska ludność miala zniknąć na Pomo- 
rzu Zachodnim wskutek niedopusz- 
czalnego zaniedbania wladz i nie- ; 
wybaczalnej obojętności społeczeń- 
stwa polskiego na los pobratymców 
slowińskich w powiecie słupskim, 
siedzących na swych rodzinnych 
bagnach i z trwogą myślących 
o losie swych domostw wskutek 


niemożności ich przestawienia 
na inne miejsce, co jest co kil- 
ka lat koniecznością na tych 
błotach i moczarach. Potrzeba 


rozsławić i spopularyzować tragedię 
Słowińców w dobie dzisiejszej i za- 
interesować nimi całe społeczeń- 
stwo a zwlaszcza Polski Związek Za- 
chodni, nauczycielstwo, młodzież 
szkolną, harcerstwo, Ligę Morską i i 
Polski Czerwony Krzyż a ofiary dla 
Slowińców w pieniądzach, żywno- 
ści i odzieży niechybnie się znajdą, | 
a może nawet popłyną szeroką stru- ` 
gą. Konieczne jest też poruszyć pra- 
sę a przez prasę także wladze, świat 
naukowy — i szerokie masy społe- r 
czeństwa, unaocznić im tragedię pol- 
skiego plemienia nadmorskiego Sło- 
wińców, otrząsnąć je z bierności i 
zainteresować kwestią słowińską 
władze i naukowe instancje, zwłasz- 
cza wydziały slawistyki, polonistyki 
p GREC na naszych uniwersyte- 
ach. 


Słowińcy giną bowiem wraz z ca- 
łym swoim odrębnym folklorem, któ 
ry należało by choć w części urato- 
wać dla przyszłych czasów i badaczy 
folkloru ogólnokaszubskiego. W Mu 
zeum Kaszubskim w Kartuzach i w 
muzeum w Słupsku powinny znaleźć 
się takie eksponaty jak owe specjal- 
ne buty, które chroniły konie slowiń 
skie we wsi Chaty od zapadania się 
w błocie i umożliwiały im chodzenie 
po bagnach. Być może, że da się je- 
Szcze gdzieś odszukać niezmiernie 
oryginalne dawne kożuchy słowiń- 
skie „bez rękawów” ze wsi Ceceno- 
wa, noszone tam jeszcze po roku ] 
1820. Kazimierz Moszyński w „Kul- i 
turze ludowej Słowian”, cz. I. str. | 
438 tak opisuje ten słowtński kożuch 
zbliżony krojem do „poncha* połud- 
niowo-amerykańskiego: 


„Dawne slowińskia kożuchy bez 
iękawów składały się z dwu skór | 
baranich zszytych w ten sposób, że ' 
jedna pokrywała przód, zaś druga tył | 
tułowia. Szew łączący obie skóry | 
przebiegał, zdaje się, wzdłuż ramion. | 
Nie posiadamy narazie żadnych do- 
wodów, aby ten krój był pochodnym 
od „poncho”; być może jest pierwot- 
nym, pokrewnym względem kroju | 
przyramkowego rozpowszechnione- 


go w Europie północnej i zachod- 
niej”. A teraz co najciekawsze, że 
slowiński kożuch „bez rękawów” 
posiadał właściwie rękawy, ale nie- 
skórzane. Rękawy te nie były spo- 
rządzane przez kuśnierza jak ko- 
żuch, lecz przez samych włościan 
słowińskich; przy tym nie wyrabia- 
no ich ze skóry baraniej, lecz z tka- 
niny. Krótko mówiąc, mamy tu wy- 
raźnie do czynienia z czymś zupeł- 
nie dodatkowym i nie stanowiącym 
organicznej całości z właściwym ko- 
zuchem”. Moszyński reprodukuje w 
swym dziele „Kultura ludowa Sło- 
wian“ za „Globusem”, t. 70, str. 235 
rycinę przedstawiającą „Włościani- 
na słowiańskiego z  Cecenowa (r. 
1820) z Pomorza” w takim właśnie 
kożuchu. 


SŁOWINCY 


e 
| Niemniej cickawe są domy Sło- 
wińców budowane na bagiennym 
gruncie, które trzeba wskutek tego 
co kilka lat przestawiać, jako też ich 
narzędzia rybackie, czółna i łodzie 
| oraz nazewnictwo, które często róż- 
|. ni się w jednej i tej samej nazwie od 
| znaczenia lego samego wyrazu w 
| połszczyźnie, kaszubszczyźnie i in- 
nych językach słowiańskich. Tak na 
przykład ryba „krąp* zwana jest w 
I pitao] Polsce i u Rosjan oraz Bia 
orusinów  „guściora*, podczas gdy 
Słowińcy pod nazwą „guściora” ro- 
zumieją podobno płotkę. Wyrazem 
„wjisło” oznaczają znów Słowińcy 
„Puczaj”*, „potok*, — skad niektó- 
Tzy etymolodzy polscy chcą wypro- 
wadzić pochodzenie nazwy rzeki 
| Wisly. 


Jednolity front PPS i PPR 


26 bm. odbyła się w Warszawie konfe- 
rencja aktywów PPS i PPR z udziałem przed 
stawiciela KC PPR ob. Jędrychowskiego 
i sekrolarza CKW PPS ch. Ćwika o uchwa- 
łach Rady Naczelnej PPS oraz referatu 
pos. Jędrychowskiego o usłosunkowaniu 
się PPR do uchwał Rady Naczelnej. 

W uchwalonej rezolucji zebrani witają 
2 uznaniem uchwały Rady Naczelnej PPS 
z 30 czerwca, wyraz zgodnego stanowiska 
politycznego obu partii robotniczych I trwa 
le wytyczne dla dalszego wzmacniania jed- 
nolitego frontu. Najważniejsze zadanie 
glosi rezolucja — polega na konsekwent- 
nym wprowadzeniu w życie tych uchwał w 
codziennej współpracy obu organizacji. 

Jednality front jaka linia generalna obu 
partii nie może być osłabiony jakimikol- 
wiek bądź warunkami czy zastrzeżeniami 
Zebrani zwalczać będą nia tylko jawnych 
przeciwników jednolitego franiv, ale | tych 
którzy Iraktują jednolity front jaka ma- 
newr czy przejłciawą keniunkiuralną tak- 
tykę. 

Jednolity front jest zaańdniczą linią po- 
Ityczną PPS į PPR, która prowadzi przez 
coraz śclślejszą współpracę | ideowe zbli- 
żenie do osiągnięcia pelnej jedności arga- 
niczne] partii robolniczych, z umowy o jed- 
ności działania PPS i PPR. 

M. rozolucja postanawia: 

Przeprowadzi: w clągu najbliższych 2 
tygodni szeroką kampanię popularyzującą 
uchwaly Rady Naczelnej wewnątrz swoich 
partii, na wspólnych zebraniach dzielnico- 
wych i fabrycznych. Zwoływać nie rzadziej 
niż raz w miesiącu systematyczne wspólne 
członków kół | komitetów obu 


in. 


zebrania 
pani 
Wspólnie prowadzić systematyczną akcję 
przeciw spekulacji, paskarsiwu i naduży- 
clom poprzez udział w Komisjach Kontroli 
Komitetach antydrożyźnianych w szeregach 


| 
| wienia sposobu wykonania tej de- 
i 
1 


kontrolerów, inspektorów cen i podatków. 

W rzeczowej dyskusji. przez referaty, 
kola semokszłalceniowe czlonków PPR i 
PPS, przez wyrażenie poglądu na wspól- 
nych comiesięcznych zebraniach, działać 
w kierunku ideologicznego zbliżenia. Utwo 
rzony zostanie ogólnomiejski kurs stały dla 
aktywu obu partii. 

Czyścić szeregi obu partii z elementów 
obcych ruchowi robotniczemu, WRN-ów- 
skich. dywersyjnych | reakcyjnega koliuń- 
siwa, którym udala się przeniknąć do jed- 
nej i drugiej parli W tej pracy nad oczy- 
szczeniem organizacji od szkodników i ob- 
cych naleciałości obie partie powinny so- 
bie nawzajem pomagać, udzielać sobie ín- 
tormacji 1 materiałów. 

(„Rzeczpospolita”) 


Rozwiązanie partii Manii 


za próby obalenia demokracji 
w Rumunii. 

Bukareszt (PAP). Prasa donosi, 
że przedsławiciele wszystkich partii 
koalicji rządowej na odbytym w 
piątek posiedzeniu jednomyślnie za- 
żądali rozwiązania partii narodowo- 
zaranistycznej (partii Maniu). W po- 
siedzeniu tym wziął również udział 
przywódca partii liberalnej minister 
spraw zagranicznych Tatarescu. 

Mianowana przez radę politycz- 
ną błoku rządowego komisja zebrała 
się w sobotę pod przewodnictwem 
ministra Gieorgiu Dej celem omó- 


cyzji. Aresztowanym w ubiegłym ty- 
godniu przywódcom tej partii z dr. 
Maniu na czele zarzuca się działal- 
ność, zmierzającą do obalenia ustro- 
ju demokratycznego Rumunii oraz 
szerzenia propagandy antydemokra- 
tycznej. 


ARR RR r e |inne 
+ — W czerwcu była w USA 2 1 pół mil. 


Wieści z kraju i świata 


POLSKA A 


— Układ handlowy Polski i Bułgarią 
będzie wkrótce podpisany. W zamian za | 
skóry i tytoń Polska dostarczy Bulgarii wy- 
roby stalowe. 

— W całym kraju trwa walka że stanka 
ziemnlaczaną. Dotychczas wykryto pięć o- 
gniak stonki. 

— W porcie gdańskim zatrudnionych 
jest obecnie 1.663 robotników porlowych, 
w porcie gdyńskim 2.456. 

— Wywóz węgla przez porty Gdańsk i 
Gdynię do większych odbiorców układał 
się w ostatnich miesiącach w następującej 
kolejności: na pierwszym miejscu Szwecja, 
potem Dania. Finlandla, ZSRR, Norwegia, 
Holandia 1 Belgia. 

— Dnia 28 lipca 47 r. w godzinach ran- 
nych osiągnął polski przemysł węglowy 
wydobycie 100 milionów ton węgla kamien- 
nego od chwili objęcia kopalń przez wła- 
dze polskie. 

— Z Francji przybyło do 


Polski 586 


górników Z Rzymu wróciło pociąqem 
PCK 465 osób 

— W poszukiwaniu stonki (szkodnika 
niszczącego kartofle) zlustrowano w 14 wa 
jewództwach ok, 670 tys. ha. W akcji tej 


brało udział ponad 317 tys. osób. 


ZE ŚWIATA 

— Zmarła matka prezydenta USA Tru- 
mana w wieku 94 lat. 

-- W Francji odkryło nowe zloża ura- 
nu. W pracach nad energią atomową bie- 
rze udzial 1.000 osób. Koszty badań wyno- 
sily dotychczas 800 mil. franków. 

— Amerykańskie władze okupacyjne 
zdementowały wiadomość o werbunku 
Niemców do specjalnych oddziałów w Gra- 
cji. 

— Min. Bidault domaga się międzyna- 
rodawej kontroli Zagłębia Ruhry. 

— Na pomoc Europy rząd Kanadyjski 
ma przeznaczyć 20 mil. dolarów poza akcją 
UNRRA. Z tego 5 mil. mają być przezna- 
czone na pomoc dzieciom, resztę mają o- 
trzymać Aurtrja, Grecja, Węgry i Polska. 

— W niedzielę ma przybyć do Belgradu 
premier Bułgarii, Georgij Dimitrow. 


bezrobotnych. 
|  — Dnia 5 sierpnia ma przybyć do Tokio 
| marszałek Montgomery, szef brył. sztabu 
| imperalncgo. 
— Ambasador radziecki w Waszyngta- 
nia Novoikow udał się samolotem da Mos- 
bwy 
— Oddzialy armi czeskiej toczą potycz- 
ki 2 bandami ukrywającymi się w Słowa- 
cji Na Morawach wyśledzone bandy usi- 
łowały przedostać się zc Słowacji da ame- 
rykańskiej strefy okupacyjnej w Austril. 
— Wysłannik Trumana do Chin Wede- 
meyer oświadczył, że wyniki jego misji 
| będą mialy decydujące znaczenie nie tylka 
dla Chin i Stanów Zjednoczonych, lecz dla 
całego świata. 

— Bułgaria prosi o przyjęcie do Naro- 
dów Z]ednoczanych. 

— Szwecji grozi strajk fermerów, którzy 
zamierzają wsirzymać się od zasiewów je- 


| siennych, jeśli nie będą padwyższone ceny | 


produktów rolnych. Zmusiloby to rząd do 
zakupu 750 tys. tan mąki w przyszłym ro- 
ku zamiast, jak dotychczas, 450 tys. ton. 


I 
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G prasy katoliekiej 


W Tygodniku Powszechnym Ma- 
tia Jezierska na temat zasad kalo- 
licyzmu podaje takie uwagi 

„Zastanówmy się, ilu katolików, 
którzy uczyli się religii -— i to w 
gimnazjum — potrait odpowiedzieć 
na takie np. dość łatwe i zasadnicze 
pytania: 

— Dlaczego katolika obowiązuje 
wysłuchanie Mszy św. w niedzie!g 
Czym jest Msza áw., które najważ- 
niejsze jej części, kiedy się zaczyna- 
ią i kończą? 

Poczuwamy się do obowiazku po- 
siadania wiadomości z różnych dzie- 
dzin wiedzy i uważamy, że bez nich 
nie bylibyśmy ludźmi kulturalnymi. 

A jakimi jesteśmy katolikami? 
Ile wynieśliśmy ze szkoly wiadomo- 
ści o zasadach naszej wiary? Ile 
dziś wiemy o podstawowych jej dog- 
matach? I — jak potrafimy bronić 
naszej wiary, jeśli jej — nie znamy!? 

Zazwyczaj „powracamy” do reli- 
gii i książek o niej dopiero jako lu- 
dzie starzy. 

Sądzę, że odrodzenie powinna 
pójść w dwu kierunkach. 

Jeden, to zmiana systemu nau- 

czania w szkolach. Prefektaml po- 
winni być — przynajmniej w gim- 
naziach i liceach — księża nie tylka 
wykształceni, ale także obdarzeni 
zdolnościami nauczycielskimi, powa- 
daniem pedagogicznym. I winni od 
uczniów wymagać nauki, oceniając 
brak wiedży złym stopniem. Winni 
też burzyć nieszczęsne przekonanie, 
że „religię zna się z domu*, — bo 
bez nauki nic umieć nie można. 
. Madry nauczyciel, posiadajacy 
dobre podręczniki (a tych, powiedz- 
my otwarcie — brak) potrafi też u- 
czynić naukę religii interesujacą. 
Potrafi złączyć dogmaty z aktualny- 
mi zagadnieniami życia, — historię 
Kościoła z historią ńwiata. Religia 
nie będzie wtedy czymś wyodrch- 
nionym z kultury i życia. Ducho- 
wieństwo — prefekci i kaznodzieje 
dbać winni o to, by naukę Kościoła 
uczynić żywą i — by wyrwać ją ze 
skostniałego, tradycyjnego zobowią- 
zania. 

Ale nie pomoże nic i najmadrzej- 
szy prefekt w szkole, jeśli nie na- 
stąpi druga zmiana, 

Zajść ona powinna w przekona- 
niach jak najszerszych mas katolic- 
kich, pod wpływem mądrych kazań 
i prasy, pod wplywem działalności 
organizacji katolickich, (Zaznaczyć 
należy, że ta zmiana już się rozpo- 
częła, ale musi przybrać na sile, roz- 
winać się, objąć wszystkich), 

Powinno się obudzić w każdym 
katoliku przekonanie, iż musi mieć 
jak najżywszy kontakt z Chrystu- 
sem i Jego Kościołem, że musi po- 
głębić wiedzę swojej wiary, znać 
sens sakramentów, mszy św., brać 
w nich żywy udział. Wreszcie wi- 
nien sic poczuwać da obowiązku ży- 
cia społecznego, da udziału w życiu 
Kościoła i organizacji katolickich. 

Czy my na pyłanie Boże: „kim 
jesteś, który się mienisz katolikiem?" 
— potralimy odpowiedzieć z glowy 
i serca czynem, opartym o wiedzę? 


edy konferencja pokojowa z Japonią? 
Nowy Jark. Deparlament Stanu podał 
w czwartek do wiadomości, że nata radzie- 
cka, odrzucająca propozycje Stanów Zje- 
dnoczonych w sprawie udziału w konferen- 
cji pokojowej dla Japonii 1! państw, jest 
obecnie przedmiotem  skrupulatnych atu- 


“so 
W Waszyngtonie uważa się za rzecz 
zupelnie pewna, iż odpowiedź radziecka 


spowodować musi prezunięcie terminu kon- 
ferencji, wyznaczonego początkowa na 19 
sierpnia. Konferencja nie będzie się mogła 
prawdopodobnie rozpocząć przed wrześniem 


roku bież. 
-~ 
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Kandydaci na I rok słudiów 
będa dohierani przez specjalne komisje. 


Na mocy rozporządzenia Ministra O- 
wiaty z 21 lipca rb. na wydziałach (od- 
działach, sekcjach) państwowych szkół 
wyższych o ograniczonej liczbie przyjęć na 
brok studiów — powoluje się komisje ce- 
lam przeprowadzenia ściślejszego doboru 
kandydalów. Jeżeli liczba kandydatów, któ- 
rzy zgłosili się na poszczególne wydziały, 
przekiocry 400 osób, luh powstaną inne 
ważne przyczyny, można powołać Jedną 
lub więcej dodatkowych komisyj 

W aklad komisji wchodzą: dziekan wy- 
działu, jako przewodniczący oraz delegat 
Ministra Oświaty, jeden z członków Rady 
Wydziałowej, przedstawiciel Okręgowej 
wiciel Zarządu "Wojewódzkiego Związku 
Samopnmocy Chłopskiej — jaka członka: 
wie. Ponnd to Minister może powałać da 
komisji jako członka — delegata z innega 
Ministerstwa. Komisja może powoływać 
spoza mwega grona egzaminalorów z posz- 
czególnych przedmiotów. 


Przyznanie kart odzieżowych nowym 
grupom pracowników. 

Warszawa (SAP.) Spośród pracowników 
nie otrzymujących kart zaopatrzenia przy- 
znano uchwałą kamitelu ekonomicznego 
rady ministrów karty odzieżowe następu- 
jącym grupom pracowmków zarządów 
gmin wiejskich oraz przedsiębiorstw i za- 
kladów użyteczności publicznej, należących 
do tych gmin. soliysów (nie posiadających 
gospodarstw większych niż 2 hektary), pra- 
cownikom Ubezpieczalni Społacznej i P, Z 
U. W., stalym pracownikom przedsiębiorstw 
apołecznych, pracownikom banków pań- 
siwawych i KKO, pracownikom PAP i Pol- 
skiago Radia i slałym pracownikom przed- 
siębiorstw przemysłu cukrowego. 

Odroczono rozpatrzenie sprawy przyzna- 
nia kart odzieżowych niezamożnym studen- 
iom i uczniom szkó! zawodowych typu l- 
ceslnego zamieszkującym bursy i inler- 
pary 


Droga do zawodu nauczycielskiego. 

Ministerstwo otwlaty ogłosiło ostatnia 
nawą instrukcję, normującą sprawę kształ- 
cenia nauczycieli w roku szkolnym 1947-44. 
Wedlug lej instrukcji licea pedagogiczne 
letnie będą się opierały o klasę VII szko- 
ły powszechnej Do klasy ] może się zgła- 
szad młodzież w wieku od 14 do 18 lat po 
ukończeniu VII klany szkoły powszechnej 
do klasy II po ukończeniu klasy VIII szka- 
ły powszechnej tub klasy I gimnazjum o- 
gólno-kształcącego w wieku od 15—19 lat, 
do klasy II po ukończeniu gimnazjum, a 
więc po tzw. malej maturze w wieku od 
16 da 20 lat. 


U naszych młodych pionierów idei morskiej 


Z pobytu w Jastarni 


Młody harcerz Emil Hermann wprawną 
ręką prowadzi yacht „Skaut“, należący da 
«ruryny harcerzy morakich w Jastarni. Po 
deszczowym przedpołudniu nieha wypogo- 
dziło się | mamy dobry nardwest. Druży- 
rawy Antoni Dizewski, byly więzień pali- 
tyczny obozu w Stutlhotie a obecnie slu- 
dent Akademii Lekarskiej w Gdańsku, opa- 
wieda mi w drocre dzieje swej drużyny i 
toziacza przede mną swoje plany i zamic- 
izerla na przyszio«. Drużyna harcerska w 
Jastarni składa się z samych Kaszubów, w 
większości ze aynin rybaków, 

Już przed wojną chłopcy jastarniccy z 
zazdrością patrzyli ne piękne yachty A. Z. 
M. na których to w Jastarni szkolono mlo- 
dych żeglarzy z całej Polski, czytali o Ja- 
lekich rejsach polskich yachtów, w których 
«nl jednak udziatu brać nie mogli. Zaczęli 
wówczas marzyć o wlasnym yachcie. Woj- 
na umemożliwjla szyhkie zrealizowanie ici 
marzen, myśl przetrwała zawierm.ng 
z 

Toteż na'ychm:ast po uwolnieniu pó- 
wyspu z pod okupacji mamieckiej harcerze 
zabrali się enerytcznie da dziela, zabezpie- 
<zając przede wszystkim kilka jednostek 


ale 
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Czy są tam wasi synowie? 


Przez 4 Ośrodki Państwowego Centrum | 
Wychowania Morskiego w Gdyni, Szczeci- 
nie, Łebie i Dziwnowie przewija się w lecie 
br hlisko 2500 chlopców. uczestników 3- 
tygodniowych kursów pracy morskiej. Za- 
daniem kursu jest zetknięcie młodzieży z 
głównymi przejawami precy na morzu. 

Kaśdy z uczestników pracuje przez ty- | 
dzień w porcie przy przeładunku węgla, I 
1udy lub drobnicy oraz na stoczni przy do- 


kowaniu stałkąw. remoncie kadłuków itp. 
Podczas tego tygodnia zajęć portowych od- 
bywa się dokładne zwiedzanie portu i slo- 
jących przy nabrzeżach statków. Drugi etap 
kursu słanowią zajęcia rybackie: praca na 
stoczni rybackiej, w wędzarni, wyjazdy na 
połowy na kutrach, stawianie sieci i ha- 
czyków z lódek, reparacja sprzętu rybac- 
kiego itp. Wreszcie trzeci tydzień wypełnia 
zaprawa marynarska na szalupach wiosło- 


Uczniowie na statkach i traulerach 


Uczniowie szkół zawodowych, prowa- 
dzonych przez Państwawe Centrum Wycho- 
wnnia Morskiego: rocznej Szkoły Jungów 
(chłopców okrętowych) i rocznej Szkoły 
Rybaków Dalekomorskich po zakończeniu 
okresu nauki teoretycznej umieszczem z0- 
siali na praktykach wc flocie handlowej 
i rybackiej 

Grupa 6 jungów zoslała przyjęta na ma. 
„Bałory”, a na inne siatki dostali się po- 
jedyńcza lub pn dwóch. Kilkunastu czeka 
jeszcze na lądzie w kolejce na wolne miej 
sca, pracując w międzyczasie na holowni- 
kach portowych. 

Pierwsze kroki na stalku przyszłego ma- 
rynarza są nade: prozaiczne -- zwykle by- 
wa przydzielony do pomocy kucharza lub 
stewarda | dopiero po otrzaskaniu się z ży- 
ciem stalku przechodzi do służby pokłado- 
wej. W każdym razie chłopcy są szczęśliwi 
— dostali bowiem książeczki żeglarskie — 
niezbędny dokumen! każdego marynarza 

Rybacy odbywają praktykę w dwóch 
dużych grupach po kilkunastu na traule- 
rach: „Nepłun* i „Jupiter. Pierwszy — 
lowi na Baltyku, drugi wypływa na poławy 
Aledzi na Marzu Północnym. Roszta uczniów 
została rozmieszczona na traulerach: „i 
wice”, „Deltra”, „Apoloniusz“, „Hilary“ i 
„Walery” 

Praktykant na stalku rybackim odrazu | 


staje do właściwej pracy przy sieciach i 
patroszoniu ryb ramię w ramię że siarym 


Niezależnie od tego inne drogi kształ- 
cenia będą prowadzić do zawodu nauczy- 
cielskiego. Kandydaci z ukończonym gim- 
nazjum mogą się zgłosić na 5-miesięczny 
wsiępny kura pedagogiczny, po ukończeniu 
którego otrzymają prawo do nauczania w 
szkołach powszechnych, moszą jednak dro- 
gą samoksztalcenia uzupełniać swe kwali- 
fikacje. Kandydaci z maturą licealną mogą | 
się zgłosić na 5-miesięczny Państwowy | 
Kurs Pedagogiczny, którego ukończenie da 
im pełne kwalifikacje nauczycielskie. Oba | 
kursy zorganizowane zostaną z nowym ro- 
kiem szkolnym w Bydgoszczy. 


zooltowych pozostawionych przez Niem- 
cńw na wybrzażu Yachty te jednak znaj- 
dnwały się w stanic nie do użycia; nszko- 
dzone pociskami, zasypane przez piesek 
morski przadslawiaty przysłowiowy obraz 
redzy i rozpaczy. Własnym przemysłem 
dopiowadzili tlo stam, użyleczności 1 yacht 
załokowy | remontują drugą jolkę ćwicze- 
bną. zdobywając potrzebne pieniądze u- 
lządzaniem przedstawień, zabaw i innych 
imprez. 

Drużyna jastarnicka ma jednak wielkie 
znartwienle. Otóż w Pucku znajduje się za- 
tezpieczony przez nią i wygrzebany z bło- 
1a piękny yacht dalekomorski, na który 
ich drużynowy uzyska! już oficjalny przy 
dzial. Niestety nie mają dosyć pieniędzy 
na wyremontowanie go. a grozi ım stata 
lej cennej jednostki, jeżeli w najbliższym 
czasie nle zoslaną podjęle prace remon- 
towe. 

P. Bizewski zdaje sobie sprawę Z ko- 
nieczności wskrzeszenia myśli morskiej w 
społeczeństwie kaszubskim i pragnie zorga- 
nizawać w Jastarni morski ośrodek szkole- 
niowy dla młodzieży kaszubskiej, nie tylko 
dla tej z wybrzeża, ale i dla tej z Wejhero- 


rybakiem. Praca jest bardzo ciężka, ale 
chłopcy są niemniej zadowoleni jak ich ko 
ledzy ze Szkoły Jungów. 

Po zakończeniu okresu praktyki ucznio- 
wie szkół PCWM otrzymają zaźwiadczenia 
«© ukończeniu szkoły. Grono pracowników 
morza powiększy się o około stu młodych, 
dzielnych, dobrze do swej pracy zawodo- 
wej przygotowanych fachowców. (z) 

——- 
Nowe możliwości polskiego rybołówstwa. 

Wyjechst rybak Lipski na wody Skage- 
rraku dla przeprowadzenia badań nad istnie 
jącymi tam możliwościami dla polskiego 
rybołówttwa dalekomornkiego. Jak donosi 
piasa Wybrzeża, Lipski nie tylka przepro- 
wadził połowy próbne, ale skontaktował 
się z rybakami duńskimi i przedstawiciela- 
mi duńskiego przemysłu przetwórczego, a 
1ównież przyjrzał się pałowom rybaków 
dnóskich, które stoją organizacyjnie na da- 
leko wyższym poziomie Na wodach Ska- 
gerraku stwierdził Lipski istnienie dużej 
ilości śledzia małego gatunku, który mógł- 
by znaleźć zbyt na rynku polskim. Daleka 
droga na wady Skagerraku nie byłaby bez- 
ułyteczoa, gdyż rybacy polscy mogliby 
lowić po drodze dorsza, który w Danii zna- 
lezłby odbiorców, albo w przetworniach, 
alho w fabrykach mączki rybnej. Istnieje 
możliwość utworzenia w Danii stałych baz 
dla polskich rybaków oraz uniknięcia trud- 
ności dewizowych. * 


Poza tym uruchamia Ministerstwo Oświa 
ty 4 wyższe szkoly pedagogiczne w nastę- 
pulących miejscowościach: w Gdańsku 7 
wydziałem humanistycznym. przyradniczym 
1 matematycznym, w Krakowie, Katowicach 
i Ładzi z tymi wydziałami. 

Dia czynnych i kwalifikowanych Już na- 
uczyciell Ministerstwa Oświaty organizuje 
Państwowy Instytut Robót Ręcznych w 
Bielsku, Państw. Inst. Pedagog. Spec. w 
Warszawie, Związek Nauczycielstwa Pol- 
skiego zaś 3-letnie instytuty pedagogiczne 


w Warszawie, Katowicach i Wroclawiu. 
—- 


wa, z Kartuz i z Kościerzyny. Chce szkolić 
młodych Kaszubów, którzy pa odbyciu teo- 
retycznych kursów żeglarskich, spowodu 
biaku jednostek pływających t wielkiego 
naftoku młodzieży z całej Polski, nie mogą 
znależć miejsca w dostatecznej ilości na 
yachtach P. Z. Ż. 

W glorie mego informatora wyczuwam 
głęboki żal do społeczeństwa kaszubskiego, 
że zdradza tak mało zainteresowania dla 
spraw morskich i że nie udziela żadnego 
poparcia swojej młodzieży, która pragnie 
powrócić na morski szlak, — na szlak swo- 
ich wielkich przodków. 

Nalomiast z uznaniem harcerze jaslar- 
niccy wyrażają się o swym wójcie p Stel- 
maszczyku, który, aczkolwiek sam nie jest 
Kaszuba, to jednak wykazuje pelne zrozu- 
mienie dla dążeń młodzieży kaszubskiej i 
udziela jej calkowilego poparcia. 

Błękitne oczy Emila Hermanna patrzą 
uparcie w dal za oddalającym się szybko w 
kierunku „Wielkiego Morza” pięknym 
yschtem Polskiego Yachtklubu Wiem o 
czym myśh ten młody rybak kaszubski 
Marzy on o sterowaniu wielkim yachiem 
na dalekich morzach i oceanach. Patrzę na 
niego i myślę, że to właściwie dziwne, bar- 
dzo dziwne, iż Kaszubi, jedyny polski lud 


| 
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wych. Mieszkańcy Gdyni, Szczecina, Dziw- 
nowa i Łeby oswoili się z widokiem opało- 
nych, granatowo ubranych „chłopców z 
PCWM*, maszerujących z piosenką na u- 
stach dọ pracy lub wracających z zajęć. Ry- 
tacy chęlnie przyjmują ich na kutry, kapi- 
lanawie slatków, stojących w porcie z re- 
auly zezwalają na dokładne zwledzanie, ro- 
kotnicy stoczni lub wędzarni cierpliwie od- 
pawiadają na wszystkie zapytania. 

Dzięki akcji POWM wzrasta zastęp mło- 
dzieży, dla które] slowo „morze“ nie hędzia 
tylko synonimem powieściowej egzotyki i 
plaży, lecz wyobrażeniem tętniącego ży- 
ciem warsztatu pracy, przy którym tysiące 
pracowników w twardym trudzie buduje 
dobrobyt Polski Z tej młodzieży rekruto- 
wać się będą przyszli pracownicy morza, 
którzy wybierają swój zawód z prawdziwe: 
go I wypróbowanego zamiłowania do twar-= 
dej pracy marskiej. (z) 


Szlakiem słowiańskich Wikingów. 


Państwowe Centrum Wychowania Mor- 
sklego w ramach kursów pracy morskiej 
w Ośrodku Szczecińskim urządza zaprawę 
marynarską w Iormie parodniowej wypra- 
wy na szalupach ze Szczecina do Dziwno- 
wa i z powrotem. 

Trasa dlugości ok. 75 km w jednym 
%ierunku prowadzi Odrą, Zalewem Szcze- 
cińskim i rzeką Dziwną obok dawnych por- 
tów słowiańskich Wolina i Kamienia. Jes 
to stary szlak wikingowskiej drużyny Bo- 
lesława Chrobrego, osladłej w Jomahorgu. 
na Wyspie Wolyń 

Kilkuset chłopców, którzy w lecie odbi 
dą tę wycieczkę poznają nie tylko nad- 
morskie okolice Ziem Odzyskanych, ala 
zetkną się bezpośrednio z zapomnianą (ra: 
dycją morską Slowian. Zbliżenie to potę« 
guje nle tylko fakt pływania po wodach 
dawnych słowiańskich żeglarzy lecz rów- 
nież sam sposób podróżowania, bowiem 
szalupa morska nie wiele się różni ad da» 
wnej otwartej lodzi wikingowskiej, poru- 
la wioseł. (z) 

-— 
Amerykańskie koncesje naftowe w Turcji, 

Moskwa. Agencja TASS donosi z An- 
kary, powołując się na wiadomości z kół 
dziennikarskich, że ostatnio, zwłaszcza po 
przyjeździe różnych amerkańskich miaji 
wojskowych, gospodarczych i innych, przed 
slawiciele Jim amerykańskich wzmoagil 
swe wysilki w celu otrzymania koncesji 
naftowych w Turcji. Wysiłki le uwieńczóne * 
zostaly juł pewnymi sukcesami. Powna 
lirma amerykańska rozpocznia wkrótce na 
podstawie uzyskanej koncesji, rohoty wier- 
inicze w okręgu Romandag. 


rzem. Myślą również, iż czas najwyższy, 
aby lud kaszubski zmienił swoje bierne i 
obojętne nastawienie do zagadnień mor- 
skich. 

Harcerzom kaszubskim w Jastarni trze- 
ba pomóc. Wszak wlele, dziś jnż poważ- 
nych, lekarzy, przemysłowców, prawników 
a nawet księży - Kaszubów marzyło ongiś 
lak samo, jak dzisiaj marzą harcerze z Ja- 
starni, a z nimi znaczna część młodzieży 
kaszubskiej Ci ludzie nie mogll przecież 
slracić Jeszcze całkowicie uczuciowego 
związku z żywiołem, który ich kiedyś tak 
przyciągał. Wierzę mocno, że oni pomogą 
chlopcom z Jastarni w zrealizawaniu ich 
pięknego i wielkiego celu. 

Dr. A. S. 

P. S. Wiedząc o tym. że osobisty przy- 
kład najlepiej dziala, niniejszym składam 
w Redakcji „Zrzeszy Knszebskiej* 3000 zł 
na remont yachtu morskiego dla drużyny 
harcerzy morskich w Jastarni i wzywam 
wszystkich, którym sprawy naszej mładzie- 
ży i naszego morza nie są ohojętne, aby 
poszli mnim śladem. 

Od Redakcji. Popierając w całej pełni 
piękne zamiary harcerzy z Jastarni, oraz 
szlachetny czyn ob. Dr. A. S, Redakcja o- 
twiera pierwszą oliarą lańcuch składek, 


przymorski | w większości potomkowie że- | prosząc ob. Dr.Majerowskiego z Wejherowa 
glarzy, tak mało interesują się swoim mo- | o następną oliarę. 
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Zrzesz Kaszebska 


Na Ziemi Kaszubskiej 


Kaszubi dobrze pojmują obowiązek 
odbudowy kraju 


Uroczyste otwarcie drogi Łebcz-Małe Starzyno 


Nad planem odbudowy dragi długo się 
nic zaslanawiano. Jego Inicjatorzy z wój- 
tem gminy Strzelna Dertlaffem na czele po 
krótkiej naradzie nad jego realizacją bez- 
zwłocznie przysiąpili da dzieła. Zmobiliza- 
wano społeczeństwo całej gminy, a w dniu 
230 maja br rozpoczęta prace, które trwa- 
ly 2 górą dwa miesiące. Wykanano szar- 
warkiem odcinek drogi lącznikowej prze- 
widzianej programem prac na długości 
1250 m. h, w szerokości w koranie 10 m, 
w jezdni 4 m. Dalej wykonana 3000 m’ 
nasypu, 2000 m° skarpu, nawierzchni bru- 
ku 5000 m? Użyto przy pracach 604 dni 
pieszych, 822 dni konnych, 222 dni prac 
drukarskich i przez 192 dni zajęci byli ka- 
mieniarze przy wyrobie bruku. 

W niedzielę ubieglą odbyło się uro- 
czysie otwarcie nowej drogi. Na miejsce 
przybyli przedstawiciele władz z wicesta- 


rostą Qumperem na czele, posłowie Bigus 
i Sakowski, mlodzież szkolna oraz miesz- 
kańcy pobliskich wiosek 

Obecnych powilał wójt Dettlaf, który 
podniósł w krótkim przemówieniu, jak 
wielkie znaczenie gospodarcze dla gminy 
Strzelna i Pucka-wsi ma ten nowy edel- 
nek drogi. Wicestarosta Gumper w gorą- 
cych słowach podziękował spoleczeństwu 
gminy Strzelno za pracę przy budowie. 

Mówca pokreśhł, że obywatele zdobyli 
się na wielki czyn, który może być przy- 
kładem dla innych gmin w Polsce. 

Następnie wicestarosia Gumper dokonał 
symbolicznego przecięcia wstęgi i otwar- 
cia drogi, poczem zebrani udali się pieszo 
nowym brukiem do Starzyńskiego Dworu 
na uroczystość olwarcia biblioteki folwar- 
cznej. Z. M 


Otwarcie świetlicy w Starzyńskim Dworze. 


Miłą ı przyjemną uroczystość przeży- 
wala ostatniej niedzieli wied Starzyński 
Dwór. Dokonano tam bowiem otwarcia 
twlatlicy folwarcznej w miejscowym ma- 
jatku Przed jej poświęceniem przemówił 
kluczowy majątku Poczernina | Łehcza 
mgr. Sewałowski, wiłając przedstawicieli 
władz administracyjnych z starostą mor- 
akim Odrrowskim, ahecnych posłów Bigu- 
sa i Sakowskiego, zaproszonych gości oraz 
zebranych mieszkańców wiosek okolicz- 


b 


Mgr. Sewatowski powiedzial: „Jedna z 
pierwszych Irosk naszeqo Rządu, po uzy- 
skaniu niepodlegloáścí, była zapewnienie ro- 
hotnikowi rolnemu dobrych warunków 
ptacy, opieki społecznej oraz podniesienia 
stanu kulturalnego. 

Państwowe Nieruchomości Ziemskie, jā- 
ka jeden z najważniejszych pracodawców 
rolnych w Polsce, w pierwszym rzędzie 
realizuje poslulaty zdobyte i zdobywane w 
dalszym ciągu przez człowieka pracy, nie- 
szczędzi trudów i kosztów, by w admini- 
sliowanych przez siebie majątkach, wza: 
mian za ciężką pracę robotnika, dać 
możność nauki i godziwej rozrywki 

Niech nasza świetlica nia będzin świotli- 
ra jedynie na papierze. Po znojnym irudzie 
dnia powszedniego winien każdy pracawnik 
znależć wolną chwilę by skorzystać z jej 


mu 


gościnnych pragów | wstąpić na gazelkę, 
I 


poqawędkę lub din rozrywki 

W imieniu wszystkich pracowników 
maj. Starzyński Dwór dziękuję na tym 
miejscu przedstawicielom naszych władz za 
łaskawy udzial w skromnej uroczystości 
dzisiejszej. 

Zapewniam równocześnie, iż. drzwi na- 
szej świetlicy zawsze będą staly otworem 
dla wszystkich, nie tylko z pośród bezpo- 
śiednio zalrudmonych w mająlku, którzy 
po pracy zechcą w świetlicy zaczerpnąć 
nauki lub przyjemności.* 

Następnie mładzież w regionalnych stra- 
jach kaszubskich odegrała w pięknym. 
staiym parku majątku dwie inscenizacja. 
Zadeklamawano również kilka wierszy. 

Pażwięcania i otwarcia świetlicy doko- 
nal ks. prob. Ilinz z Strzelna. W przemó- 
wieniu okolicznościowym ks. prob. Hinz 
podkreślił, że źwietlica ma służyć mladzie- 
ży kaszubskiej, która przez karzystanie z 
dobrych książek winna uczyć się, jak słu- 
żyć Bogu i kochać Ojczyznę. 

Paseł Bigus zaznaczył, że Rząd Odrodza- 
nej Polski dużo czyni dla oświaty robotni- 
ków i chlopów przez otwieranie tysięcy 
świetlic w całym kraju. To niewątpliwie 


ma duży wpływ na podniesienie uświado- ; 


mienia wśród chłopów. 


Starosta Oderawski w krótkich słowach 
wyraził swą radość z powodu otwarcia 
świelicy i podziękował mieszkańcom Sta- 
rzyńskiego Dworu za udział w budowie dro- 
gi na odcinku Łebcz—Male Starzyno. Świet 
lica rozparządza na razie skromną biblio- 


teką, ale zauważamy tam dzieła takich au- 
torów jak Wyspiański, Krasiński, Kraszew- 
ski, Reymoni, Żeromski. 

W godzinach wieczornych Zespół Ten- 
tralny młodzieży kaszubskiej z Strzelna 
odegrał na śpichlerzu majątku pięcio-akto- 
wą sztukę teatralną cenionego poety i dra- 
maturga kaszubskiego ks Beznarda Sychty 
p. t „Dzewczę i miedza”. Z M. 


MIĘDZYNARODOWE 
TARGI GDAŃSKIE 


Prasa Argenlyńska a M. T. G. 

W Argoentyńskim piśmie gospodarczym 
„El Cronista Comercial“ ukazał się artykuł, 
rozwoju polska- 
argentyńskich stosunków gospodarczych. 
Argentyna zainteresowana nietylko wyro- 
bami polskiego przemysłu włókienniczego, 
chemicznego i papierniczego, ule przede 
wszystkim impartem polskiego węgla. Pis- 
wyraża się bardzo pachlebnie o na- 
szych osiągnięciach powojennych i wska- 
zuje na Międzynarodowe Targi Gdańskie 
jako rewię polskiej w przemy- 
slowej i dogodny środek nawlązania kon- 
taktów z polskim przemysłem. 


omawlający możliwości 


mo 


Wycleczka dziennikaczy Weęglerskich 


na M. T. G. 
Poza wybilnym przedstawicielami prze- 
mysłu i handlu węgierskiego przybędzie 
spa dziennikarzy węgierskich na 


Ake 
wybrzeże i ważniejsze ośrodki życia gos- 
podarczego. 


Wycieczka zwiedzi również porty. 


Wycieczki zblorowe świata pracy na M.T.G. 

Dyrekcja MTG. przygotowała dla wy- 
cieczek odpowiednią ilość kwater zbioro- 
wych f zapewniła sobie dostateczne Te- 
zerwy aprowlzacyjne, by zaspokoić po- 
trzeby wszystkich przybywających w o- 
kresie targowym na Wyhrzeże Gości. 

Zwraca się uwagę na konieczność ząła- 
szania wycieczek na kilka dni przed przy- 
jazdem 


Przemysł gastronomiczny na MTG. 


Dla zaspokojenia potrzeb licznie przy- 
bywających na MTG. gości przemysł gas- 
tronomiczny poczynil odpowiednie przygo- 
towania. Wobec przygotowania znacznych 
rezerw iradków spożywczych, mąki, mięsa 
į i Huszczów ceny ulrzymane zastaną na do- 
lychczasowym poziomie. 
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GUCZOV MACK GODO: 


Vjitejtaż ledze! Chcemć le so za- 
żec! Że jå tak perznę zavjele provde 
pavjem, kask zełżę, abo komu co na 
sztekę rzekę — nji muszita mje za 
złć vząc. — 

Z Popova jem so szed dodom na- 
prost bez Kętrzeno. Tam je svjat de- 
lama zabjiti. Mjeszkó tam le sama 
rzetelne szlachta kaszebskó. Ta 
szlachta je baro busznó na svoje 
szlachectvo, bo jich przodkovje bo- 
dej bele pod Vjednjem z królem Ja- 
nem HI, Na njeszlachceca zdrzą 
kąsk zgórą. Na mje też kąsk z podel 
ba vzerela, ale na mój róg tobaczni 
zdrzelś jak kozoł na głovę kapuste. 
Jó jim doł zażec, ale jesz nje chcelć | 
mje vjerzec, żem też szlachcec. Tej 
ja sę do niich plecami wobraceł, 
spusceł bukse i rzek: 

— Zdrzetal 

— Jo, jo! mó czorno, je szlachcec 
— rzekli, 

Teru mje mjelć za pon brat. Ra- 
czele mje pjivem i mądrim słovem. 
Z jich godkji i zvekov jem poznał, 
że na pjerzenę godają zachlastniica, 
a na płachtę podrzetnjica. Ta szłach- 


ta chodzi v korkach i [aliszovech 
seknfach. Bulve v rękavjicach sadzi 


Str. 4 


i vSbjeró. Jedze vjednó ve sztere do 
koscoła. Ale że po ti vojnje le po 
jedni szkapje wotrzimeli (jiże purt- 
kom bel nada), bez to sę teru 
muszą sprzegac. Szterzech szlachta 
sę sprzigó í jadą ve sztere na ro- 
vnim vskok, z gór stępją, a pod gó- 
rę kożdi szlachcec stanje wu svigo 
kola — i pchó, bo merom szpere 
mołkną. Wóvsk jesz nje je, żetko le 
zaczęlś sec, a po tim sonku i słod- 
kjim lepinje m*re tak vezdrzą zmjar- 
ti, jak wurzędniik, co le decht z 
przidzału na karte żeje. 

Prze tim vszerkjim są to decht 
belni Kaszebji. Są żeczlevi, wuczen- 
ni i łovarzeszni. Zaszle jesmó v god- 
kę wo naszi gazece. Jeden z njich 
tak sę wodezvoł: 

— Macku! Ceszi nas vszetkjich, 
że „Zrzesz” pudze. Dobrze, że ta 
kłuka klucze. Jaja më momë, a że 
teru drożeją, bez to „Zrzesz" zapji- 
szeme i ją chcem? vjedno trzimac. 
Ale jedno Kętrzeno je za mało. Czë 
jinszi vse pudą szlachem naszim? 

— Pudą! Njech vaspon będze te- 
go gvesnim — rzek jem. 

— Ale nasz lud je kąsk njevjedni 
sprave i wuparti... 

— Na to je rada. Sarcestigo kro- 
va bela też njevjedno i wupartó, a 
ca z tego v*szlo? Sarcesti naladovoł 
furę sana i zaprzig so svoją krovę. 
Pod górę wuvjązoł povroz na kuńc 
diszle, a tej cignął też. A że chłop 
beł vielgji i szerokji jak vjerzeja a 
mocni jak stolim, całą furę som ci- 
gnął. Tej knaga czesto popusceła, a 
v noprzitkjeszim molu jesz sciqa, 
Sarcesli sę wobezdrzoł, zaklął gło- 
sno, cesnął povroz, chvecił batoze- 
sko i poczył knagę wokładac, To po- 
mogło. Wod tech czós Sarcesti nje 
darvoł vjęcij cignąc za diszlę anji 
pchac za kłonjicę. Knaga sama svoję 
furę sana cignęła. Chcemćt le sa 
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Znaczenie ziół leczniczych 


25. Mięla kędzierzawa (Krause Minze) 
Mentha Crispa Koch 

Rośnie (u i owdzie nad brzegami stru 
mieni, przewałnia 
w ogrodach. 

Kwitnie w lipcu i sierpniu 

Zbiera się w użynając cale 
ziele krótka ziemi, później, gdy odrośnie, 
można zrywać liście po raz drugi a nawał 


ednak będzie hodowana 


czerwcu, 


pa 102 trzeci 
Suszyć w cieniu è nrzechawać w zamy- | 

kalnym nac | 
Użyłek: a wzmacniająco na żołądek | 

f watro e. Napar z liści jak i z całego 


ziela przeciwdziała kwasom żołądkowym, 
pobudza apetyt, uspokaja bicie serca, usu- 
ch z ust. Dr. A. Czarnowski 
balę z mięty (codziennie z ra- 
1 wieczorem no liliżance z cukrem) na 
wzmocnienia trawienia, przy wymiotach, 
kolkach, wzdęciach, bólach brzucha, toz- 
wcinleniach, zatrzymaniu miesiączki. 
Odwar lidct z sokiem cytrynowym uty- 

się celem zatamowania krwiatoków 
płucnych. Nastój ziela służy też do wzmac: 
niających kąpieli i iewatyw. 

Ks. Kneipp radzi przeciw silnym bólom 
głowy przywiązywać do czoła liście mię- 
towe, co powoduje ukojenie 1 ulgę 

Ten sam użylek daje także Mięta pie- 
pizona (Plelierminze) Mentha Piperita. 

28. Jałowiec (wachholder| 
Juniperus Communis 

Rośnie dziko w lasach, na stokach gór, 
pastwiskach i pustkowiach. 

Kwitnie w kwietniu i maju. 

Zbiera się jagody, gdy dajrzeją, tj. do- 
plero w drugim raku po przymrozkach. 

Suszyć na strychu, cienko rozpościerać. 

Nastój na winie, wódce lub spirytusie } 


wa 
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drobne za 


Ceny ogłasze 


metr wysokości, przy szerokości | szpalty po z 


wyraz 10—zl, poszukiwanie 
12—. 


racy za wyraz 5— zł. 


slasuje się przy chorobach żołądka 1 wzdę: 
ciach 

Użytek: Herbatę ż jaqód 1 mładych ga- 
lnzek zaleca się przy wodnej puehlinie I na 
oczyszczanie krwi, pobudza apetyt 1 działa 
moczopędnie 

Ks. Kneipp zaleca tucle jagód jaka śro- 
dek na yle trawienie (pierwszego dnia 4, 
da dwunastego dnia co dzioń pa jednej wię- 
rej. potem në 13-g0 dnia co dzień po jednej 
mnie|) 
www 


Unieważnia się zgubioną kartę rowero- 
wą. legitymację PPR, 2 książki tożsamości 
koni. Zgubiłam marynarkę 1 portłel z około 
8000 zł na drodze z Sulęczyna do Bytowa, 
zmalezcę proszę o oddanie za wysokim wy- 


nagradzeniem Konkol Józef Kobysewa, 
pta Przodkowo, pow. Karluzy (335) 


Unieważni się zqubianą kartę z rohót w 
Niemczech, kartę rejestracyjną RKU. Gdy- 
nia na nazwisko Grzenkowicz Józef, Cle- 
chocina, pow. morsi 334) 

Unleważnia się zgubiany dowód osol 
sty, kartę rejestracyjną RKU. Gdynia, ksią- 
żkę czeladniczą zegarmisttzowską na na- 
zwisko Kalinowski Alojzy, Wejherowo, So- 
„bleskiega 276, _ (333) 

Uniewaźnia się zgukiony dowód osobi- 
sty, metrykę urodzenia na nazwiska Get 
Józef, Smolno. pow. morski. ____ 

Unieważnia się zgubione slale zaświsd« 
czenie rehabilitacyjne, kartę rejestracyjną 
RKU. Gdynia na nazwiska Potrykus Pawel, 
Wejherowo, Szosa szemudzka. (337) 
ostrzeżenie. Za długi t kradzieże mojej 
córki Stanisławy nie odpowiadam, Dawi- 
dowska Rozalia, Wejherowa, OO. Reforma- 
tów_5. (336) 


Buchalter koncesjonowany 
szuka dorywczego zajęcia pomiędzy Gdań- 
skiem i Lębarkiem, zakłada i prowadzi księ- 
gł podatkowe, handlowe i przemysłowe. 
zeslawia bilanse, załatwia sprawy padatko- 
we. Alfons Makowski, Puck, ul. 10 Lutego 
nr. 14. (332) 


Reklamowepo zł 14—, 


Tłoczono w Drukarni pod Zarządem Państwowym w Wejherowie. 


Ogłoszenia urzędowe. przetargi i nekrologi za I mili- 
Tłustym drukiem 100proc. drożej, 


W-1053 


